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nień, która go. cechuje, jest zbyt daleko posunięta  i w  w ie lu  przypadkach zaw odzi: 
na przykład, jeżeli objaśnienia do takich w yrazów  jak k y z  :(córka), ogul (syn), 
pahta  (bawełna), są  w ystarczające, to  objaśnienia tytu łów  w ładców , podatków , m iar
i w ag  są zupełnie nieudane. Bo jeżeli m ów i s ię  na przykład, że tem b in  jest „miarą 
objętości”, to  z tego nic n ie  w yn ika  (jaką m iarą? czego m iarą?), jak i z tego, iż 
sakin  to „nazwa podatku”, bo i basyk  jest nazwą podatku, i alban  i kalan,  i kupczur ,
i salyg,  i tutun,  i w ie le  innych. O czyw iście są to  drobiazgi, ogólnej w artości pracy  
T ichonow a n ie  zm niejszają, jednakże m ożna ich  było  uniknąć.

W sum ie om aw iana pozycja reprezentuje duże w alory poznaw cze, w nosi w ie le  
przem yśleń  i uogólnień do historii gospodarczej w czesn ego  okresu ludów  turedkich, 
zw łaszcza w  kw estii zagadnień rolnictw a, form  posiadania ziem i i rozw oju stosu n­
ków  feudalnych w śród Ujgurów.

Rom uald  W ojna

L ibuše H r a b o v á ,  Ekonomika feudáln i d r ž a v y  o lom uckého  
b isku ps tv í  ve  druhé po lovině  13 s toletí,  A ota U niversitatis PalaCkianae 
Olom ucensis. H istorica VI, Š tátn i P edagogičke N akladatelstv í v  Praze, 
1964, s. 134, 2 nlb.

Państw o czeskich P rzem yślidów  w  X III w. przeżyw ało  okres św ietn ości znany  
dobrze z k a r t . politycznych dziejów  ów czesnej Europy. P ostacie P rzem yśla I 
(1197—1230), W acława I (1230—1253), a zw łaszcza P rzem yśla  II (1253—-1278), którego  
św ietn y  dwór słynął szeroko, w reszcie dobrze znanego z naszych  dziejów  W acła­
w a II (1278—1305) przerastały skalą m ożliw ości i horyzontów  w spółczesnych  im  
polskich książąt dzielnicow ych. W ew nętrzne dzieje Czech tej doby są jednak do 
dziś słabo w yjaśnione.

U w agę badaczy od daw na skupiał przede w szystk im  okres busyöki i przed- 
husycki dysponujący tak  św ietnym i źródłam i jak urbarze dóbr ziem skich z końca  
X IV  i pierw szych la t X V  w .1. H istoryków  czasów  w cześn iejszych  in teresow ało  
pow stanie pań stw a P rzem yślidów  i czasy jego krzepnięcia w  końcu X  i począt­
kach X I w. zam knięte n iejako panow aniem  B rzetysław a (1034— 1055).

Doba pośrednia, a zw łaszcza w iek  X III, b y ł w  znacznej m ierze domeną badań 
nauki niem ieckiej, śledzącej rozw ój kolonizacji n iem ieckiej w  m ieście i na w si 
oraz podkreślającej znaczenie przebudow y lokacyjnej.

Z tym  w iększym  zainteresow aniem  bierze do ręki polsk i czytelnik  pracę  
L. H r a b o v e j  pośw ięconą charakterystyce dóbr b iskupstw a ołom unieckiego za 
długoletnich rządów  biskupa Ottona von Schauenburg (1(245— 1281), pochodzącego  
z rodu hrabiów  holsztyńskich, których działalność koilonizacyjną w  X II w . scharak­
teryzow ał prezbiter H elm old.

U jęcie  tem atu  w  ogólnym  zarysie w zorow ane je s t na opracow aniach w yk o­
rzystujących urbarze, rachunki gospodarcze itp. źródła o charakterze ciągłym , po­
zw alające na  szersze stosow an ie m etody statystycznej. P raca oparta została jednak  
niem al w  całości na  analizie licznych  dokum entów  przedstaw iających zagadnienia  
in teresujące w  spoisâb fragm entaryczny i dość jednostronny. D latego też prace  
om aw iające gospodarkę średniow ieczną na podstaw ie dyplom ów  są z regu ły  n iem al
0 w ie le  bardziej żm udne od stud iów  nad późniejszym i źródłam i. S am o zestaw ien ie
1 w yselekcjonow anie rozproszonego m ateriału  zabiera n ieproporcjonalnie dużo w y ­
siłku. W yraźnie w idać to  na przykładzie om aw ianej pracy.

1 F r .  G r a u s ,  Dějiny venk.ovsk.eho lidu v Cechach v dob'è předhusitské t .  I I ,  P r a h a  
1957. P o r .  o s t a t n i o  R . N o v ý ,  Struktura feudalni renty v předhusitských Cechach, C S C H
IX , il961, n r  й 1 t e n ż e ,  К sociálnímu postaveni farského kléru v Cechach v  době před­
husitské, „ S b o r n í k  H i s t o r i c k ý ”  t .  I X , 1962, s. 137— 192; t e n ż e ,  Studie o předhusitských 
urbařlch, t a m ż e  t .  X I I I ,  19’65, s . 5—64.
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A utorka n ie  ograniczyła sw ych  rozw ażań do przedstaw ienia dóbr biskupstw a  
ołom unieckiego w  badanym  okresie lecz naszkicow ała ich  rozwój od pow stania  
diecezji -morawskiej w  1062 r. Cechą charakterystyczną uposażenia om aw ianego b is­
kupstw a było stosunkow o znaczne rozproszenie dóbr, 'poszczególnych w si i m niej­
szych  działów, które długo n ie  tw orzyły  w iększych zw artych kom pleksów . Jedyny  
gród, który otrzym ało n ow e b iskupstw o znajdow ał się w  P odivím e na południu  
Moraw. N ie  b y ł :to gród typu 'kasztelańskiego i przed utw orzeniem  diecezji ołom u- 
nieökiej znajdow ał się w  posiadaniu b iskupów  praskich, do k tórych  ostatecznie  
w rócił parokrotnie zm ieniając w łaściciela .

W ,1131 r. b iskup H enryk Zdżik przenosząc katedrę do  now ego kościoła św. 
W acław a w  Ołom uńcu .spisał uposażenie ziem skie kościoła katedralnego, b iskupstw a  
i w ażn iejszych  kościołów  n a  teren ie d iecez ji2. D yplom  'ten zachow any w  oryginale  
zaw iera n iew ie lk ie  .uzupełnienia z drugiej połow y X II stu lecia i  dw a dopiski 
z w iek u  ÍCilH. W sum ie obejm uje 205 m iejscow ości. 'Za czasów  biskupa Brunona, 
śc iślej pod kon iec jego rządów , dobra b iskupstw a i katedry, zestaw ione przez 
autorkę n a  podstaw ie dokum entów  oraz .spisów prebend i  lenn ików  z początków  
X IV  w ., obejm ow ały 199 w si i m iasteczek. Liczba m iejscow ości n ie  u leg ła  w ięc  
w yraźniejszym  zmianom, ale o ile  w  113! r. w sie  znajdujące się w  pełnym  posia­
daniu b iskupa i jeigo k ościo łów  stanow iły  m niejszość n ie przekraczając liczby oik. 80 
(s. 19), o ty)le za czasów  biskupa B runona znajdow ały się w  ogrom nej w iększości. 
N astąpił w zrost areału i silny rozw ój koncentracji dóbr biskupich.

Cechą charakterystyczną jest rezygnacja b iskupów  z dóbr położonych na żyz­
nym  południu  M oraw i silna ich  rozbudow a w  środkow ej części kraju, a zw łaszcza  
na lesistym  pograniczu z Poliską. B iskup  Bruno utw orzył tu  'kilka zw artych  
rozległych  'kompleksów, zw łaszcza na lew ym  brzegu O straw icy i praw ym  górnej 
Odry, nad górną O zobłogą i w  okolicach K ietrza n a  południe od Raciborza (obecnie 
w  Polsce). R ozw inął się  też znacznie zespół posiadłości nad górną Św itaw ą w  w ierz­
chow inie czesko-m orawsfeiej. D ziałalność biskupa B runona w ystępuje tym  p la s ­
tyczniej, że dobra o łom unieckie po ok resie długiego wakan'su 1240і—U'245 znajdo­
w a ły  s ię  w  stanie rozprzężenia i upadku.

Gdy w  'irai r. b iskup n ie  posiadał w  .swych dobrach ani jednego targu, 
a w  K rom ierzyżu m ia ł tylko karczm arzy i cło, to w  'drugiej połow ie X III w .  spoty­
kam y 12 m iast, m iasteczek  i m iejscow ości targow ych. .N ajważniejszym  był K rc- 
m ierzyż. Jedno z nich, S tavičin , otrzym ało aż 210 łanów .

Ogólna liczba łanów  daw niej istn iejących  oraz św ieżo  kolonizow anych w  do­
brach biskupstw a i  katedry sięgała w edług szacunków  autorki rzędu n iespełna  
dw óch tysięcy . Z decydow anie przew ażała .renta p ieniężna w ynosząca 1 grzyw nę 
srebra z łaou. U zupełniała ją danina w  postaci 4 kurcząt, 24 jaj i 2 serów  z łanu. 
R enta naturalna w ystępow ała  jedynie w e  w siach  położonych b lisko Ołomuńca, 
głów nie należących do dóbr kapitu lnych . Jak słusznie zauw aża autorka decydujące 
znaczenie m iała  w  tym  w ypadku w ygoda pana ziem skiego. Podobne zjaw isko obser­
w ow ać m ożem y zresztą i w  innych ’krajach. I ták, jak to w yk aza ł А. С z a  c h  a­
r o  w s  к  i n a  przykładzie dóbr k lasztoru  żukow skiego na Pom orzu Gdańskim, 
rentę p ieniężną w  X IV  w. uiszczały przede w szystk im  w sie  położone z daleka od 
klasztoru. We w siach  bliższydh pozostaw iono rentę n a tu ra ln ą3.

Cechą charakterystyczną w si należących do k ap itu ły  ołom unieckiej, której 
autorka n ie  w ydobyła  dostatecznie w yraźnie, był obow iązek dostarczania przez 
nie renty  naturalnej n ie  w  form ie zboża, lecz w ypieczonego chleba. Św iadczy to
o rozw oju piefcam ićtw a chłopskiego n a  w si. C hleby wr w iększości m iały  być p sze­

2 C D B  I  n r  .1115, ІІІШ r .
s A. C z a c h a r  a . w s k i ,  Uposażenie i organizacja k lasztoru  norbertanek w  Żu ko ­

w ie od X III  do połow y X V  w., T o r u ń  1 Ш , s .  62—35 i ’ta b e la  n a  s. 9-2^3.
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niczne. Żaikowie mieili natom iast otrzym yw ać ch leby żytnie. W su m ie była 'to renta 
naturalna w  produkcie uszlachetnionym .

•Wiadomości dotyczące w-sd kapitu lnych  pozw alają stw ierdzić istn ien ie upraw y  
pszenicy w e  w siach położonych naw et dość w ysoko, np. '.Kochov o:k. 435 m  nad  
poziom em  m orza, B rťov n a w et ok. 460 m  i(s. 62).

Robocizna w  dobrach ołom unieokich w ystępow ała  w  form ie bardao ograni­
czonej przede w szystk im  jaiko pom oc przy w znoszeniu obw arowań oraz podwody. 
T e ostatnie zresztą w  form ie m ało  rozw iniętej. Cechą charakterystyczną jest brak  
w iadom ości o robociznach na pańskich dworach. Czy św iadczy to  o braku w łasnej 
gospodarki pańskiej biskupa ołom unieckiego? Autorka pytania tego nie staw ia. 
B yć m oże stosow ano w  tym  w ypadku pracę najem ną, np. w  form ie przym usow ego  
najm u licznych zagrodników  zam ieszkujących w  curticulae.  M ałorolni znajdow ali 
też zapew ne zatrudnienie u pełm orolnych chłopów. Tej spraw y autorka n ie  rozważa.

Zakres obserw acji w yznacza przede w szystk im  tem atyka .omawiana częściej 
w  źródłach. R ozszerzenie problem atyki badań m ogłoby przynieiść zapoznanie się  
z now szym i pracami om aw iającym i zagadnienia gospodarcze w ie lk iej w łasności 
ziem skiej w  N iem czech, a zw łaszcza w  X H I-stow ieranej P olsce (m.in. prace  
K. B u c z k a ,  A. R u t k  o w s  'k i e j -  P  ł a c h с i ń s  k i e j, St. T r a w k  o w s 'k i  e- 
g o  i in.). A ktorka n ie  sięgnęła  n aw et dio interesującego studium  Z. K a c z m a r ­
c z y k a  i  M. S  c  z a n i e с к i e g o  4. O graniczenie to w  jakim ś stopniu zostało  
chyba .z góry zam ierzone, skoro autorka n ie  sięgn ęła  rów nież do dyplom ów  om a­
w iających  gospodarkę innych dóbr feudalnych na  terenie w spółczesnych Czech  
i M oraw. D ostrzec tu  m ożna obawę przed zbyt pochopną generalizacją n a  podsta­
w ie źródeł dotyczących innych typów  w ielk iej .własności. Czekają one nadal na 
opracow anie. W w yn ik u  takiej postaw y część obserw acji n ie  w yszła  poza zakres 
stw ierdzeń znanych od dawna w  literaturze, zw łaszcza polskiej.

Szczególnie dotyczy to uw ag o m iasteczkach biskupich i ich  gospodarce opar­
tych  na bardzo fragm entarycznych źródłach. S tając przed problem em  udziału  
m iast w  dochodach biskupa, autorka n ie w iele  w ięcej potrafiła  w skazać poza  
nik łym  sześciodenarow ym  czynszem  z dom ów pośw iadczonym  w  Brunšpenku  
(s. 33, 77). A utorka spraw  itych n ie  znalazła w idoczn ie dostatecznie w yraźnie ośw iet­
lonych w  źródłach. S łuszna jest natom iast uwaga, że tafoerny-karczmy to n ie  ty lko  
m iejsca  w yszynku, lecz taikże sprzedaży w ie lu  poszukiw anych produktów , dodajm y  
zw łaszcza na w si i w  m ałych m iasteczkach (s. 79). I w  ty m  w ypadku autorka  
m ogłaby znacznie rozszerzyć pole sw ych  rozw ażań, gdyby .znała m onografię
I. C i e ś l o w e j  (B r y k  c z у  ń s  k i  e j) 5 oraz uwagi H. L u d  a t  а 6.

N ic dziwnego, że szczególnie w ątło  w ypadł też rozdział o w ym ianie m iędzy  
m iastem  i w sią oparty na bezpośrednich m ateriałach  z dóbr biskupich. Staw iając  
szerzej to zagadnienie m usim y dojść do w niosku  o dom inującym  w  tym  czasie 
znaczeniu gospodarki tow arow o-pieniężnej n ie  ty lko w  żyznych, od dawna za­
gospodarow anych okolicach, lecz także na peryferyjnych terenach leśnych, św ieżo  
kolonizow anych. B ez niej bow iem  n ie  sposób było uzyskać od chłopów  w ysokiego  
czynszu pieniężnego 1 grzyw ny srebra rocznie w yczerpującego w iększość św iadczeń  
gospodarstwa łanow ego. Chłop bow iem  m usiał p łacić w  pieniądzu-srebrze n ie  ty lko  
czynsze i zazwyczaj dziesięcinę lecz także 'kary. Co w ięcej sam był nabyw cą w ielu  
dóbr takich jak narzędzia, w yroby żelazne, sól, su'kno i w ie le  innych. M usiał w ięc  
w  ciągu roku  uzyskać k w otę  znacznie przekraczającą 1 grzyw nę. Sądzę, że zw łaszcza

4 Kolonizacja na praw ie n iem ieckim  w  Polsce a rozw ój ren ty  feudalnej, CziPH II I ,  
1951, s. 59—86.

5 1. C i e ś l a ,  Taberna w czesnośredniow ieczna na ziemiach polskich, „ S tu d ia  W czes- 
n o ś re d n io w ie c z n e ”  t.  IV , 1959, S. il'59—02-5.

o H , L u d a t ,  V orstu fen  und E ntstehung des Städtew esens in  Osteuropa, K ö ln -B ra u n s ie l t f
1955.
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z dalszych okolic łatw iej ją otrzym yw ał ze sprzedaży zw ierząt (w oły, konie, św in ie) 
bądź to m iejsk im  skupyw aczom  na m iejscu , bądź też na  targach lub jarm arkach  
w  w iększych  m iastach  jak O łom uniec, Brno, Jihlava, Znojm o, gdzie łatw iej uzyskać  
m ożna było  w yższą cenę.

O znaczeniu kontaktów  m iasta  ze w sią  źródła dotyczące dóbr b iskupstw a  
ołom unieckiego m ów ią n iew iele . B ez porów nania w ięcej przynoszą tek sty  doty­
czące innych m iast, a zw łaszcza statut Brna z 1243 r. oraz prawo górnicze i statut 
m iasta  J ih lavy z 1249 r., których now ą krytyczną edycję zaw dzięczam y J. S e b a n -  
k o w  i i  S. D u š k o v é  j 7. Roapatrzenie tych  przekazów  w  szerszym  kontekście  
innych źródeł m ogłoby rzucić w iele  św iatła  na  rozw ój gospodarki m iejsk iej w a ż­
n iejszych  ośrodków  m oraw skich  i  'ułatwić charakterystykę stosunków  m iasta  ze 
w sią. To ostatnie zagadnienie 'sygnalizował ostatnio w  sposób dość form alistyezny  
W. K i i c h l e r 8.

Sum ując — rozw ój stosunków  gospodarczych M oraw w  drugiej połow ie
X III w . znacznie przew yższał to, co m ożem y obserw ow ać na terenie sąsiednich  
ziem  polsk ich  n ie  w yłączając Górnego Śląska. Jedynie 'księstwa w rocław sk o-leg -  
nick ie  mogą dostarczyć podobnych obserwacji. Im ponujący rozw ój renty pieniężnej 
um ożliw iło  zapew ne także w ydobycie -srebra w  Jihlavie. Ł atw ość uzyskania p ie­
niądza jest bow iem  jednym  z czynników  dynam izujących gospodarkę. A  o srebro  
było znacznie trudniej w  Polsce n ie  'tylko w  X III w. lecz także w  stuleciu  XIV. 
Stąd też znaczne rozpow szechnienie w  naszym  kraju  renty p ieniężnej w ysokości 
1 w iardunka z łanu rocznie z zachow aniem  renty naturalnej, częściowo także od­
robkow ej 9.

W sum ie zgodzić się na leży  z autorką, że dom inujące znaczenie w  dochodach  
biskupstw a posiadało srebro. A utorka szacuje ich w ysokość n a  3000 grzyw ien  
rocznie. Szacunek ten  uw zględniający dziesięcinę w ym agałby znacznie obszer­
niejszej i staranniejszej dyskusji, przekraczającej ram y nin iejszych  uwag. Wydaj" 
się on zaw yżony zw łaszcza w  przypadku czynszów  chłopskich. Także dziesięcina  
z dóbr w łasnych  i na terenie diecezji w ym agałaby szerszego opracowania. Tyllko 
część tych  sum trafia ła  do rąk biskupa, co łączyło się ze strukturą jego w łasności. 
Sposób zbierania dochodów sąsiadow ał o krok z w ydatkam i, z których auitorka 
w ydobyła  jedynie iproblem za’kupu ziem i za pieniądze. W ydatki te b y ły  n iem ałe  
i łączy ły  s ię  z w ielom a dziedzinam i, nie zaw sze w  tych czasach źródlotw órczym i, 
takim i jak utrzym anie dworu, udział w  rozgryw kach politycznych, działalność  
budow lana i fundacyjna. L istę tę m ożna by znacznie pom nożyć. Jednak jej roz­
patrzenie w ym agałoby szerszego tła  niż to, k tóre autorka uzyskała rozpatrując  
stosunki gospodarcze m ajątku biskupiego.

R ozw ojow i renty  p ieniężnej odpow iadała inna organizacja w ew nętrzna dóbr. 
Duże znaczenie w  n iej posiadały tzw . allodia otrzym yw ane przez lenn ików  w  za­
m ian za służbę w ojskow ą. W śród lenn ików  spotykam y dicznych N iem ców  holsztyń­
skich oraz z kręgów  biskupstw a M inden, z  'którym rodzina biskupa Brunona  
utrzym yw ała rozgałęzione stosunki. L ennicy posiadali dobra różnej w ielkości. 
W ażniejsi z  n ich  dzierżyli grody b iskupie w  liczbie 6—7. Interesująco przedstaw ia  
autorka rozw ój nadań lennych i obow iązków  lenników , do ikJtórych zaliczano także  
w  czasach późniejszych nabycie dóbr w artości połow y otrzym yw anego len na i roz­
szerzania w  ten  sposób w łasności biskupiej.

^ C D B  t. IV , n r  17, s .  79—87, Ί243 r .  B r n o  o r a z  n r  177, s .  290—329, 1249 r .  J i h l a v a .  P o i·,
t e ż  J .  M e z n í k ,  J ih lavskíe privilegium  a počá tky  m ěsta  J ih lavy, „ S b o r n í k  A r c h i v n í c h  P r a ­
c í ”  't. IV , a&54. n r  2, s . 3—28.

8 w .  к  ü  с  h i e r ,  Das B annm eilenrecht. Ein Beitrag der m itte la lterlichen  Ostsiedlung  
zu r w irtscha ftlichen  und rechtlichen V erschränkung von Stad t u. Land, W ü rz f o u rg  11964.

9 P o r .  K . K a c z m a r c z y k ,  Ciężary ludności m ie jsk ie j i w iejsk ie j na praw ie  n i e ­
m i e c k i m  W Polsce W X III—X IV  W P H  X I ,  -19(10, S. 19 -n.
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Podobnego rozw oju stosunków  lennych w  Polsce darem nie szukalibyśm y  
i w  czasach późniejszych. Afle dodajm y, że d'o lenn ików  m ogłaby autorka z pow o­
dzeniem  doliczyć w ójtów  w  m iastach  i sędziów  (sołtysów ) w e w siach, choć sta­
n ow ili oni niższy stopień drabiny społecznej. U w zględnienie ich  sprow adziłoby  
rozw ażania na grunt bardziej porów nyw alny ze w spółczesnym i stosunkam i polskim i, 
m .in. panującym i na dworach biskupów  w rocław sk ich  'czy krakow skich. W tym  
ostatnim  w ypadku m ożna b y  sięgnąć do interesującego studium  M. F r i e d b e r g a 10.

Rozwój stosunków  lennych  w  dobrach biskupich połączony jest z brakiem  
śladów  tw orzen ia  w ładztw a podobnego w  typie do w spółozesnych polsk ich  kaszte­
lanii biskupich.

L ekturę tej interesującej i pobudzającej do dyskusji pracy utrudnia brak m apy  
rozm ieszczenia dóbr b iskupich  n a  M orawach. Jest on przeszkodą, jak sądzę, nie  
ty lko dla czyteln ików  obcych. Pow ażnym  u łatw ien iem  jest natom iast w yk az posiad­
łości biskupich z odesłaniem  do dokum entów, w  k tórych  one w ystępują. U m ożli­
w iło  to  ograniczenie przypisów .

Kończąc raz jeszcze pragnę podkreślić p ionierski charakter rozprawy, której 
ty tu ł być może nieco w ięcej obiecuje niż znajdujem y w  tekście. Sądzę, że następne  
studia z w iększym  pow odzeniem  będą m ogły w ypełn ić tak zakreślony program .

Tadeusz Lalik

Fernand B r a u d e l ,  C ivilisa tion m atérie lle  e t  capitalisme (X V e—  
X V IIIe siècle) t. I, C ollection D estin  du Monde, Paris 1967, s. 463.

K siążka Fernanda B r a u d e l a  jest czymś w ięcej niż bardzo dobrą publikacją  
popularno-naukow ą. W gruncie rzeczy znajdujem y w  niej m yâli i koncepcje w y­
bitnego uczonego francuskiego, którym  w  ciągu ostatnich dw udziestu la t w ie lo ­
krotn ie daw ał w yraz w  sw ych artykułach i w ystąp ien iach . M am y przed sobą 
pierw szą część dw utom ow ej pracy pośw ięconej zagadnieniom  cyw ilizacji m ateria l­
nej i kapitalizm u w  okresie od X V  do X V III w . Aby uniknąć nieporozum ień n a ­
leży w yjaśnić, co autor rozum ie przez te dw a  pojęcia. P ierw sze z nich obejm uje  
w  jego rozum ieniu  n ie  ty lk o  technikę w  jej rozw oju historycznym , ale także  
zespół n aw yków  i obyczajów  zw iązanych z w ytw órczością, często sięgających  da­
leko w stecz i tylko stopniow o u legających  przem ianom . Do tej sam ej kategorii 
zalicza autor także now e dla danego okresu zjaw iska w  dziedzinie w ytw órczości 
i w ła śc iw ie  także w  życiu gospodarczym  i społecznym , np. rozwój pieniądza i jego  
stopniow e udoskonalenie, podobnie p ew n e zasadnicze zm iany zw iązane z rozw ojem  
m iast. A utor oddziela w yraźn ie icywillizację m aterialną (czyli, w ed ług  przyjętej u nas 
term inologii, ku lturę m aterialną) od życia ekonom icznego, określanego jako zja­
w isko  w yższego rzędu, na  k tóre składają się  w zajem ne oddziaływania j. w spółza­
leżności gospodarcze w ystęp ujące m iędzy ludźm i i ich  rozm aitym i grupami. N aj­
m niej jasno form ułuje F. B raudel pojęcie kapitalizm u. Widzi on w  nim  zjaw isko, 
z k tórym  już od kilfou stu leci łączy się pew ne form y życia gospodarczego o charak­
terze now ożytnym  (francuski przym iotnik m oderne  n ie da się śdiśle przetłum aczyć), 
zapow iadające dalsze zm iany w  przyszłości. Od w iek ów  —  zdaniem  autora —  
zasadniczą cechą kapitalizm u jest jego m odern ité ,  a w ięc  jak gdyby charakter 
m odernizacyjny, ruchliw ość oraz racjonalność w  działaniu  gospodarczym . P rzy j­
m ując takie stanow isko autor oczyw iście będzie traktow ał działalność kupiecką  
czy kupiecko-bankierską jako zjaw isko kapitalistyczne bez w zględu na  epokę. Do 
te'j spraw y pow rócim y.

10 M . F r i e d b e r g ,  K lientela  św iecka biskupa krakow skiego w  X III—X IV  w., [w :]  
Studia  h istoryczne k u  czci St. K u trzeby  t .  I , K r a k ó w  1938, s. 165—216.


